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Panorama Srabrnaąo Glob

W czwartek, 1 grudnia, premier Związku Radzieckiego
z oficjalną 9-dniową wizytą do

Kirillin, minister spraw zagra­
nicznych Gromyko, prze-
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Zdjęcle powierzchni Księżyca 
wykonane przez kamery Lunar 
Orbiter-2’ 23 listopada br„ a do­
piero teraz udostępnione do pu­
blikacji przez amerykańską Agen­
cję Astronautyki i Przestrzeni Ko­
smicznej (NASA). Zdjęcie przed­
stawia krater Kopernika ze szcze 
gólnym uwzględnieniem jego 
środkowej części. Wysokość gór 
będących obrzeżem krateru wy­
nosi około 330 m, licząc od 
dna krateru a ich nachylenie 30 
stopni. Na horyzoncie (z lewej) 
widoczny szczyt Guy-Lussac o 
wysokości 900 m należący do 
łańcucha Gór Karpackich. Odle­
głość od horyzontu do dolnego 
brzegu fotografii — około 230 
m. Zdjęcie zostało wykonane, 
gdy Lunar Orbiter-2 znajdował 
się na wysokości około 40 km od 
powierzchni Księżyca i w odle­
głości 230 km na południe od 
sfotografpwanego krateru Ko­

pernika.
CAF — Photofax-Unifax

Tito udał się 
do Rumunii

Prezydent Jugosławii, Broz Ti-
to udał się w czwartek z trzy­
dniową wizytą nieoficjalną do Ru­
munii, gdzie przeprowadzi roz­
mowy z sekretarzem generalnym 
KC RPK, Nicolae Ceausescu.

” PAP

II
Ze Studia Miniatur Filmowych

IV Przegląd Filmów Ani­
mowanych i Dziecięcych do­
biegł końca. W Sali Wielkiej 
poznańskiego Pałacu Kultu­
ry nastąpi dzisiaj uroczyste 
zakończenie imprezy, wręcze-
nie nagród (złotych, srebrnych skiej imprezy i zainteresowa­

niu jakie wzbudza ona wśródi brązowych „Koziołków”) 
oraz pokaz nagrodzonych fil-

„Prawda" o wydarzeniach 
na Bliskim Wschodzie

Komentując wiadomość o 
gotowości Szóstej Floty ame­
rykańskiej wmieszania się w 
wydarzenia na Bliskim Wscho 
dzie dziennik „Prawda” pisze 
1 grhdnia, że „jakkolwiek inic 
jatorem zaostrzenia sytuacji 
na Bliskim Wschodzie była 
soldateska izraelska jest ona 
tylko narzędziem, którym po- 
sluguje się imperialistyczny 
Zachód”.

Podobną „gotowość” — pisze 
dziennik — zademonstrowano, 

wiadomo 15 lipca 1958, 
kiedy zaraz po rewolucji w 
haku Szósta Flota przystąpiła 
d° wysadzenia w Bejrucie 10 
tys.^ swych żołnierzy ... Dziś 
groźbą wysadzania na ląd pie- 
S“Oty morskiej z okrętów VI 
F1°ty usiłuje się „wywrzeć 
wpływ” na rozwój rewolucji 
w Syrii i zastraszyć patriotów 
J°rdanii. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — przewiduje 

większe przejaśnienia i lokal- 
w r°zPogodzenia na południu i 
dziCentrum kraJu- Ęano na zacho- 
Wsel 9 .póżniei w centrum i na 

( nj 10dzie wzrost zachmurzenia i 
I °Pady deszczu lub de-

C2U ze śniegiem.

<

Zaprzysiężenie gabinetu federalnego w Bonn

Były hitlerowiec kanclerzem NRF 
Przewodniczący SPD - jego zastępcą
Bundestag wybrał w czwartek Kurta Georga Kiesingera 

na nowego kanclerza federalnego.
Również w czwartek na plenarnym posiedzeniu Bundes­

tagu zaprzysiężony został nowy rząd koalicyjny.

Portugalia naruszyła 
granicą Tanzanii

Wiceprezydent Tanzanii Ka- 
wawa w przemówieniu radio­
wym wygłoszonym w środę o- 
skarżył Portugalię o to, że jej 
żołnierze przekroczyli z Mo­
zambiku graniczną rzekę Ruvu 
ma i wdarli się na terytorium 
Tanzanii zakładając tam miny. 
Wskutek eksplozji, 4 obywate­
li Tanzanii zostało zabitych a 
5 ciężko rannych. Wśród śmier 
telnych ofiar było 10-letnie 
dziecko. (PAP) 

mów. Zarówno sam przebieg 
Prżeglądu pod względem or­
ganizacyjnym jak i wysokie 
walory artystyczne przedsta­
wionych filmów świadczą o 
wzrastającej randze poznań- 

realizatorów krótkiego me­
trażu. Z dużą satysfakcją od­
notować należy również sze­
roką popularność jaką zdoby­
wa sobie Przegląd wśród po­
znańskiej publiczności, czego 
wyrazem były nadkomplety 
widzów na wczorajszych poka 
zach warszawskiego Studia 
Miniatur Filmowych.

Na seansach przedpołudnio­
wych Miniatury przedstawiły 
seryjne filmy rysunkowe oraz 
filmy indywidualne. Trudno 
uprzedzać oficjalny werdykt 
jury (k|óry ogłoszony zosta­
nie dzisiaj) ale sądzić należy, 
że wśród nagrodzonych fil­
mów znajdzie się „Czapka 
Niewidka” reż. P. Lutczyna. 
Staranna animacja, dobór po­
staci oraz żywe tempo akcji 
to główne zalety tego niewąt­
pliwie ciekawego filmu. Rzecz 
przy tym charakterystyczna; 
filmu prostego w swej wymo­
wie, trafiającego przez to, 
bezpośrednio do widowni dzie 
cięcej.

Mniej udane były natomiast; 
filmy z serii „Podróże w cza­
sie” przedstawione na poznań 
skim Przeglądzie przez war­
szawskie Studio. Z serii tej 
składającej się z 7 filmów po­
kazano „W krainie Dino­
zaurów” i „Z wizytą u Cen­
taurów”. Interesująca fabuła 
(wykorzystana już przez W. 
Giersza od strony popularno­
naukowej) tym razem „nie

Dokończenie na str. 2

Rosiedzenie w Bundestagu 
rozpoczęło się o godzinie 10.(10. 
Przewodniczący Bundestagu, 
Gerstenmaier, poinformował 
najpierw deputowanych o piś­
mie prezydenta, w którym 
Luebke informuje parlament, 
że kanclerz federalny Ludwig 
Erhard złożył rezygnację. 
Luebke — jak stwierdza pis­
mo — przyjął rezygnację i wrę 
czył Erhardowi dymisję.

Kiesinger otrzymał niezbęd­
ną absolutną większość już w 
pierwszym głosowaniu, za je- 
gó kandydaturą głosowało 310 
deputowanych, 109 głosów by­
ło przeciwko, a 23 deputowa­
nych powstrzymało się od gło 
su.

W godzinach południowych 
kanclerz Kiesinger został za­
przysiężony. Tym samym ofi­
cjalnie rozpoczął on sprawo­
wanie swego rządu.

Tak więc wielodniowy spór o to 
tele w rządzie koalicyjnym CDU- 
SPD zakończył się kompromiso­
wym porozumieniem. Funkcję wi­
cekanclerza, a jednocześnie mini­
stra spraw zagranicznych — spra­
wować będzie bowiem przewodni­
czący SPD — Brandt. (PAP)

Expo$e Kiesingera
Nowy kanclerz boński, Kiesin­

ger, zapowiedział w czwartek wie 
czorem przed kamerami telewizji 
zachodnioniemieckiej, że expose, 
rządowe, które złoży przed parla­
mentem, będzie jasno sprecyzowa­
nym programem, a nie „kompila­
cją życzeń resortów”.

Kiesinger wyraził chęć utrzy­
mywania ze wszystkimi narodami 
stosunków opartych na zaufaniu, 
w tym również z państwami Eu­
ropy Wschodniej. „Oczywiście —
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Speck stanie 
przed sądem

Eichard Speck 24-letni zabójca 
pielęgniarek z Chicago, uznany

został za poczytalnego i zdolnego 
do składania zeznań przed sądem.

Przewodniczący sądu w Chica­
go Herbert C. Poschen po dwu­
dniowym posiedzeniu sądu z u- 
działem biegłych psychiatrów wy­
dał orzeczenie, ze Speck zrozu­
miał .charakter stawianych mu 
zarzutów i zdolny jest do składa­
nia zeznań. W czasie posiedzenia 
sądu nie rozpatrywano sprawy 
poczytalności Specka w czasie po­
pełniania morderstwa. (PAP)

Obława w Djakarcię
Jak donosi z Djakarty Agen 

cja Reutera, wojsko i policja 
w toku szczególnie gruntow­
nej „operacji bezpieczeństwa” 
przeszukiwały w czwartek roz 
ległe przedmieścia stolicy Indo 
neż.ji, dom po domu. Chodziło 
o wyśledzenie „czynnych w 
podziemiu członków zdelegali­
zowanej Komunistycznej Par­
tii Indonezji oraz jej sympa­
tyków”. Poszczególne dzielni­
ce były w tym czasie otoczo­
ne kordonami wojska. Konfi­
skowano także „literaturę ko­
munistyczną”. (PAP)

Francja serdecznie powitała premiera ZSRR
Rozpoczęcie oficjalnej wizyty A. Kosygina

Aleksiej Kosygin przyjechał
Francji.
Wraz z Kosyginem przyje­

chali: zastępca przewodniczą­
cego Rady Miniątrów ZSRR —

U Ihant rezygnuje 
z rezygnacji?

W chwili obecnej nie ulega już 
wątpliwości — pisze nowojorski 
korespondent PAP, red. Górnicki 
— że przełożone z 30 listopada 
na dzień 2 grudnia oświadczenie 
U Thanta będzie oznaczać zasad­
niczą zmianę jego decyzji. 
U Thant według wszelkiego praw 
dopodobieństwa zgodzi się pozo­
stać na swym stanowisku, albo 
przez całą następną kadencję, al­
bo przez jej znaczną część, rezer­
wując sobie prawo ustąpienia w 
dowolnym momencie. To ostatnie 
zastrzeżenie nie ma jednak zna­
czenia, gdyż sam fakt pozostania 
na obecnym stanowisku po upły­
wie XXI sesji przesądza właściwie 
wszystkie inne momenty.

Źródła sekretariatu ONZ nie 
ukrywają, że decyzja ta została 
podjęta przez U Thanta w ciągu 
kilku ostatnich dni w wyniku roz 
mowy z wiceministrem spraw za­
granicznych ZSRR, Kuźniecowem 
oraz 3-krotnych nieoficjalnych po 
siedzeń Rady Bezpieczeństwa.

PAP

Po VII Plenum KG PZPR

Wskaźniki, plany i wzorce
W ministerstwach i zjednoczeniach gospodarczych odbyły 

się ostatnio narady • dyrektorów fabryk, poświęcone roz­
działowi dyrektywnych wskaźników planu produkcyjnego 

\ roku 1967.
Obecnie wskaźniki te spły­

wają do przedsiębiorstw, gdzie 
na ich podstawie sporządza 
się plany zakładowe. Wkrótce 
rozpocznie się więc ostatnia w 
tym roku seria posiedzeń sa­
morządów robotniczych na 
których, plany te będą dysku­
towane i uchwalane.

Trudno już dziś zabierać 
głos na temat ilości i jakości 
przekazywanych fabrykom 
wskaźników. Za mało jeszcze 
o nich wiemy. Pierwsze sy­
gnały (z „Cegielskiego” i kil­
ku innych zakładów) wskazu­
ją jednak na to, że w tym ro­
ku, wskaźniki te są lepiej 
sharmonizowane z możliwoś­
ciami produkcyjnymi fabryk 
aniżeli w roku ubiegłym. W 
związku z tym należy się spo­
dziewać, iż obecnie, po VII

Satanowski dyrygował 
w Grazu

Dyrygent polski Robert Sata­
nowski wystąpił gościnnie w Ope­
rze w Grazu dyrygując orkiestrą 
v> czasie przedstawienia „Truba­
dura” Verdiego. Publiczność go­
rąco przyjmowała polskiego arty­
stę. Prasa zamieściła obszerne 
sprawozdania, w których wska­
zywała na walory dyrygenckie 
Satanowskiego. (PAP) 

wodniczący Rady Ministrów 
Uzbeckiej SRR — Kurhanów, 
przewodniczący Rady Mini­
strów Łotewskiej SRR — Ru- 
ben i minister lotnictwa cywil 
nego ZSRR — Łoginow.

Na lotnisku ,Orly, odświęt­
nie us-trojonym flagami ra­
dzieckimi i francuskimi, szefa 
rządu radzieckiego i towarzy­
szące mu osobistości powitali: 
prezydent Francji generał de 
Gaulle, premier — Georges 
Pompidou, minister spraw za- powiedział on — występuje tu wiel 

ki problem zjednoczenia Niemiec 
i musimy nadal próbować z całą 
energią, gdyby to nawet było 
trudne, problem ten rozwiązać”.

Premier Związku Radzieckiego 
Aleksiej Kosygin (z lewej) i pre­
zydent Francji Charles de Gaulle 
przejeżdżają otwartym samocho­

dem przez ulice Paryża.
CAF — Photofax

granicznych — Couve de Mur 
ville, minister sił zbrojnych — 
Pierre Messmer i szereg osobi 
stości oficjalnych.

Na lotnisku obecny był rów 
nież ambasador Związku Ra-

plenum KC PZPR, KSR będą 
wskaźniki te rewidować w 
górę a nie w dół, że razem 
z planami, będą zatwierdzać 
wyraźnie zarysowane progra­
my usprawnień organizacyj­
nych i technicznych.

Naturalnie, programy te nie 
obejmą jeszcze tych wszyst­
kich propozycji, których spo­
dziewamy się od powoływa­
nych ostatnio komisji do 
spraw usprawnień organiza-

Dokończenie na str. 2

Demonstracja na redzie 
Port Saidu '

W środę 8 wojennych okrę­
tów VI Floty Amerykańskiej 
wypłynęło z Port Saidu Kana­
łem Sueskim na Morze Czer­
wone.

W chwili, gdy okręty te prze 
pływały wzdłuż redy w Port 
Saidzie, wszystkie statki arab­
skie opuściły swe flagi , i wy­
wiesiły na burtach plakaty, na 
których widniała statua wol­
ności przewrócona do góry no­
gami. Celem demonstracji tej 
był protest przeciw roli żan­
darma, jaką spełnia VI Flo­
ta Amerykańska na Morzu 
Śródziemnym. (PAP)

Wystąpienie F. Waniołki 
na IX Zjeździe WSPR
W czwartek na IX zjeździe 

Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej wygłosił 
przemówienie powitalne prze­
wodniczący delegacji PZPR, 
członek Biura Politycznego 
KC wicepremier Franciszek 
Waniołka. Omówienie przemó­
wienia podajemy na str. 2.

PAP

dzieckiego w Paryżu, Walerian 
Zorin wraz z pracownikami 
ambasady.

Premier radziecki witany 
był we Francji z honorami za­
rezerwowanymi zazwyczaj dia 
szefów państw — salut armat 
ni, kompania honorowa, hym­
ny Związku Radzieckiego i 
Francji, 80-metrowy czerwo­
ny dywan na cemencie lotnis 
ka.

(Przyjazd premiera Kosygi­
na do Francji transmitowany 
był bezpośrednio z lotniska 
Orły przez telewizję radziec­
ką).

„Francja bardzo serdecznie
Dokończenie na str. 2

Przywódcy radzieccy 
dziękują za życzenia
Leonid Breżniew, Mikołaj 

Podgórny i Aleksiej Kosygin, 
przesłali na ręce Władysława 
Gomułki, Edwarda Ochaba i 
Józefa Cyrankiewicza depesze 
z serdecznymi podziękowania 
mi za życzenia nadesłane z 
okazji 49 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej.

„Z prawdziwą radością —; 
czytamy m. in. w depeszy —■ 
obser-wujemy stale zacieśnia­
jące się więzy braterskiej 
przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej między 
Związkiem Radzieckim i Pol­
ską”.

W zakończeniu przywódcy 
radzieccy życzą narodowi pol­
skiemu nowych sukcesów w 
budownictwie socjalistycz­
nym, w walce o pokój i przy­
jaźń między narodami. (PAP)

Osunięcie nóry

Chwila grozy 
w Aberfan

Walijska osada Aberfan, sce 
na straszliwej katastrofy, w 
której zginęły 144 osoby, w 
większości dzieci, przeżyła w 
czwartek znowu chwńlę prze­
rażenia na wieść, że wielka 
góra odpadów węglowych za­
częła się znowu osuwać- Oka­
zało -się, że istotnie w godzi­
nach porannych nastąpiło, nie 
znaczne zresztą, osunięcie te­
renu na przestrzeni około 180 
metrów. Według oficjalnych 
wyjaśnień, spowodowane ono 
zostało ulewnymi deszczami, a 
także wierceniami, które pro­
wadzono w celu uzyskania da 
nych o ostatniej katastrofie. 
Niezwłocznie założono dreny i 
utworzono zapory z worków z 
piaskiem. Osdnięcie nie grozi 
żadnym niebezpieczeństwem i 
nie ma powodów do niepoko­
ju. (PAP)



Po VII Plenum 
KC PZPR

Dokończenie ze str. 1 
cyjno-technicznych w zakła­
dach. Nic nie stoi jednak na 
przeszkodzie, aby były to pro­
gramy ramowe, takie do któ­
rych można byłoby na bieżąco 
włączać przedsięwzięcia szcze­
gółowe.

W naszej informacji pt. „W 
przemyśle po VII plenum KC 
PZPR” (patrz „Głos” z 29. 11. 
66) przypomnieliśmy o tym, że 
uchwała VII Plenum zaleca 
zakładowym komisjom do 
spraw usprawnienia organiza­
cji aby jak najszerzej korzy­
stały z wzorców rozwiązań or­
ganizacji produkcji najlep­
szych zakładów w kraju i za 
granicą. Otrzymaliśmy pyta­
nia, kto powinien te wzorce 
przygotować i zakładom do­
starczyć? Resorty i zjednocze­
nia! Niemniej jednak zakłady 
nie 'powinny' biernie czekać, 
lecz same takich przykładów 
lepszych rozwiązań szukać.

Warto by także sięgnąć do 
notatek i spostrzeżeń z podró­
ży. Przecież w ostatnich 5 la­
tach sporo ludzi z wielkopol­
skiego przemysłu jeździło po 
kraju i zagranicy: „Cegielsz- 
czacy” i „pometowcy” odby­
wali praktyki w zakładach 
„Sulzera” w Szwajcarii, bu­
dowlani („Hydrobudowa”) pra 
cują w NRD, inżynierowie 
licznych fabryk zwiedzali fa­
bryki radzieckie, francuskie, 
belgijskie itd. Przecież można 
te wycinkowe nawet spostrze­
żenia z dziedziny organizacji 
pracy jakoś zsumować, uogól­
nić i rozpowszechnić.

Lecz znowu powstaje pyta­
nie kto to mógłby szybko zro­
bić? Rzucamy więc propozy­
cję: może Zarząd Wojewódz­
ki NOT? Może Towarzystwo 
Naukowej Organizacji i Kie­
rownictwa? Chodzi o to, aby 
zrobiono to szybko i bez biu­
rokratycznej mitręgi, (pch) •

Tragedia 
na jeziorze Huron
We wtorek na jeziorze Huron 

zatonął amerykański statek tran­
sportujący rudę, na którego pokła 
dzie znajdowało się 33 marynarzy. 
Frachtowiec „Daniel J. Morrell” 
o wyporności 7.700 ton poszedł na 
dno nie nadając przedtem żadnego 
sygnału alarmowego. O^katastro- 
fie dowiedziano się dopiero w śro­
dę wieczorem. Wydarzyła się ona 
podczas gwałtownej burzy. Do­
tychczas uratował się tylko jeden 
marynarz. Z wody jeziora wyło­
wiono 12 ciał ofiar katastrofy. Los 
pozostałych 20 marynarzy jest nie 
znany. (PAP)

Lajos Teleki koncertuje 
w Poznaniu

Zarząd Główny Towarzystwa Przyjaźni Polsko — Węgier­
skiej (którego siedziba mieści się w Poznaniu) przy współu­
dziale Instytutu Kultury Węgierskiej w Warszawie oraz poz 
nańskiego Klubu Międzynarodowej Książki i Prasy — zor­
ganizował w Wielkopolsce występy znanego węgierskiego
pianisty — Lajosa Teleki’ego.
Po raz pierwszy publicznie kon­

certuje on w wieku lat 18. Potem 
— prócz Węgier — poznała go pu 
bliczność sal koncertowych Fran­
cji, NRF, Jugosławii, Czechosłowa 
cji, Szwajcarii a także Polski. Je­
go artystyczne wizyty w naszym 
kraju nie przywiodły go jednak 
nigdy do Poznania; po raz pier- 
wszy zobaczymy go i 
5 bm. na koncercie 
MPiK. G bm. wystąpi 
Targów Poznańskich, z 
nowo zorganizowanego 
Towarzystwa Przyjaźni

usłyszymy 
w Klubie 
w Klubie 
inicjatywy 
tam k.oła 
Polsko —

Węgierskiej. W tym samym dniu 
w godzinach wieczornych Lajos 
Teleki odwiedzi członków i sympa 
tyków Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko — Węgierskiej w Ostrowie 
(szczególnie z ZNTK) dając jedno-

Petycja hiszpańskiej 
opozycji

Partie hiszpańskiej opozycji — 
informuje z Madrytu, korespon­
dent AFP — od liberalnych mo­
narchistów aż do komunistów 
włącznie wręczyły w środę mini­
strowi spraw wewnętrznych gene­
rałowi Camilo Alonso Vega pety­
cję żądającą przyznania obywate­
lom hiszpańskim, którzy negatyw­
nie ustosunkowują się do refor­
my konstytucyjnej, tych samych 
możliwości propagandy, jakimi 
dysponuje rząd w swej kampanii 
do referendum.

Petycja żąda m. in. prawa do 
korzystania z Telewizji i Radia 
oraz innych środków propagandy, 
sprawiedliwego rozdziału funduszy 
publicznych przeznaczonych na 
kampanię referendalną, prawa kon 
troli nad głosowaniem i przyzna­
nia prawa głosu robotnikom hisz­
pańskim przebywającym poza gra 
nicami kraju.

Niezbędna jest jedność i zwartość Wietnam

krajów socjalistycznych
| Przemówienie F. Waniolki na Zjeździe WSPR |

(Omówienie)
Na wstępie Franciszek Wa­

niołka w imieniu KC.PZPR 
powitał serdecznie IX zjazd 
Węgierskięj Socjalistycznej 
Partii Robotniczej oraz oświad 
czył że naród polski z radością 
przyjmuje wielki dorobek, ja­
ki bratni naród węgierski o- 
siągnął pod przewodnictwem 
WSPR we wszystkich dziedzi­
nach życia.

W dalszej części przemówie­
nia wicepremier Waniołka 
scharakteryzował 22 letni do­
robek Polski Ludowej, pod­
kreślając, że wraz z innymi 
krajami socjalistycznymi Pol- 
ska Rzeczpospolita Ludowa • tów DRW i Narodowego Fron-
walczy konsekwentnie o roz-

Król Jordanii 
za sojuszem arabskim

W czwartek rano król Jor­
danii, Husajn, dokonał inau­
guracji nowej sesji parlamen­
tu.

Omawiając sytuację na po­
graniczu z Izraelem król Jor­
danii podkreślił, że przywiązu 
je wielką wagę do mobiliza­
cji społeczeństwa swego kra­
ju do walki przeciwko Izra­
elowi oraz wyraził przekona­
nie, że mimo rozbieżności mię
dzy 
mi 
nie

Jordanią i innymi kraja- 
arabskimi, sytuacja' uleg- 
poprawie. (PAP)

leszcze nie 
w sprzedaży

Zamieszczona w czwartek na ła­
mach „Głosu” informacja PAP o 
wydaniu materiałów z VII Ple­
num KC PZPR, poświęconego za­
daniom w zakresie usprawniania 
organizacji pracy i zarządzania w 
przedsiębiorstwach, wywołała
wśród Czytelników duże zaintere­
sowanie. W związku z- licznymi 
zapytaniami, gdzie można te ma­
teriały nabyć — zasięgnęliśmy in­
formacji w Domu Książki. Dowie­
dzieliśmy się, że z uwagi na nie­
dostateczny — w stosunku do za­
potrzebowania — nakład, materia- 
ły są na razie rozprowadzane 
wśród zakładów pracy przez ko­
mitety PZPR. W ogólnej sprze­
daży ukażą się prawdopodobnie 
dopiero wówczas, jeśli wydanie 
materiałów będzie wznowione, (b) 

cześnie koncert w miejscowym li­
ceum.

7 bm. artysta węgierski koncer­
tować będzie w Lesznie spotykając 
się również z miejscowymi działa­
czami Towarzystwa.

Z okazji jego pobytu w Wielko­
polsce — w Lesznie otwarta zosta 
nie wystawa fotografiki pod na­
zwą „Węgry współczesne” (prace 
Cz. Romińskiego), zaś w Gnieźnie 
— pokaz znaczków węgierskich, w 
tamtejszym Klubie MPiK. (wch)

„Union Miniere" 
przestaje istnieć
Z dniem 31 grudnia br. przesta­

je istnieć trust „Union Miniere 
du Haut Katanga”, którego sie­
dziba znajdowała się w Brukseli. 
Na jego miejsce powstaje trust 
„Union Miniere du Congo” z sie­
dzibą w Kinszasie. Komunikat o- 
głoszony przez radio Kinszasa po- 
daje, że w rezultacie rokowań pro­
wadzonych przez przedstawicieli 
rządu kongijskiego i trustu, rząd 
kongijski posiadać będzie w swych 
rękach 50 proc, akcji, a nie 17 
proc, jak dotychczas. Poza tym 
Kongo zachowa 17 proc, udziału 
we własności ruchomej i nieru­
chomej, jaką b. trust posiada w 
Belgii i innych krajach. (PAP)

llllllllllllllllllIlllllillllllllllHIIIIIIIllllllllllllllll
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
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wój pokojowej współpracy 
między państwami niezależnie 
od ich ustroju społecznego, 
przeciwstawia się agresywnej 
polityce imperializmu wymie­
rzonej przeciwko wolności na­
rodów i pokojowi na świecie.

Szczególną groźbę dla poko­
ju — kontynuował mówca — 
stanowi dziś rozszerzająca się 
agresja imperialistów amery­
kańskich w Wietnamie. Naród 
wietnamski stawia bohaterski 
opór amerykańskim agreso­
rom.

Jedynym rozwiązaniem kon 
fliktu wietnamskiego jest po­
wrót do układów genewskich 
i uznanie słusznych postula­

tu Wyzwolenia, a pierwszym 
i podstawowym krokiem w 
tym kierunku powinno być 
bezwarunkowe zaprzestanie 
bombardowań DRW. Kraje 
socjalistyczne w pełni solida­
ryzują się z walką narodu 
wietnamskiego, udzielają mu 
i nadal udzielać będą niezbęd­
nej pomocy politycznej i ma­
terialnej.

„Skuteczność naszej pomocy o- 
słabia niestety fakt, że obóz so­
cjalistyczny działa niejednolicie, 
że z winy kierownictwa KPCh nie 
udało się skoordynować działań 
państw socjalistycznych na rzecz 
obrony Wietnamu — oświadczył 
F. Waniołka — KPCh kategorycz­
nie odrzuciła i odrzuca propozycje 
KPZR, PZPR i innych partii ko­
munistycznych w sprawie współ­
działania w walce z imperialistycz 
ną agresją, w obronie Wietnamu. 
Ośmiela to tylko imperialistów 
amerykańskich i przedłuża cier­
pienia narodu wietnamskiego. Sta 
nowisko kierownictwa KPCh przy 
nosi niepowetowane szkody mię­
dzynarodowemu ruchowi komu­
nistycznemu i robotniczemu.

WSPR i inne bratnie partie 
niezmordowanie dążą do u- 
mocnienia jedności i zwartości 
krajów socjalistycznych i ca­
łego międzynarodowego ruchu 
komunistycznego. Nasza par­
tia w pełni podziela te dąże­
nia. Jesteśmy zdania, że jed­
ność jest dzisiaj niezbędna 
bardziej niż kiedykolwiek.'

Uważamy też, że w dążeniu 
do zespolenia swych szeregów, 
międzynarodowy ruch komu­
nistyczny nie może zrezygno­
wać z tak wypróbowanego o- 
ręża, jakim jest powszechna 
narada partii komunistycz­
nych i robotniczych. Nie ule­
ga-wątpliwości, że warunki do 
zwołania takiej narady doj­
rzewają coraz bardziej”.

Polskę i Węgry, Związek 
Radziecki i inne bratnie kraje 

zakończyłsocjalistyczne
mówca — zespoliły losy roz­
woju historycznego i walki o 
sprawiedliwy socjalistyczny u-

Odbudowa Taszkientu
Wszystkie rodziny, które u- 

cierpiały w wyniku trzęsienia 
ziemi w Taszkiencie, mają już 
dach nad głową. Jak wiado­
mo, pierwszy silny wstrząs 
podziemny, który wyrządził 
najwięcej szkód, nastąpił w 
kwietniu br.

W ciągu 7 miesięcy całko­
wicie odremontowano 42 tys. 
starych mieszkań i wybudowa 
no ponad 11 tys. nowych. 
Również przemysł Taszkientu 
pracuje normalnie i daje pro­
dukcję ponadplanową.

Przy pomocy całego kraju 
realizowany jest obecnie pro­
gram maksimum, który prze­
widuje całkowitą rekonstruk­
cję centrum miasta i wybudo­
wanie do 1970 roku 170 tys. 
mieszkań. (PAP)

Polskie urządzenia 
w rumuńskiej fabryce
W środę w nowo wznoszo­

nej w Krajowej (południowo- 
zachodnia Rumunią), wielkiej 
fabryce lekkich betonów, uru 
chomiono pierwszą linię wy­
twórczą. Druga, identyczna li­
nia znajduje się w fazie mon­
tażu urządzeń. Fabryka betu- 
nów lekkich w Krajowej po 
całkowitym uruchomieniu wy 
twarzać 
210 tys. 
tów z 
drewna, 

będzie rocznie około 
m sześć, prefabryka- 
betonu lżejszego od

wytwarzanego we-
dług technologii polskiej, na 
urządzeniach dostarczonych w 
całości przez Polskę i zmonto­
wanych pod okiem polskicn 
inżynierów i techników. (PAP) 

strój. Partie naszych bratnich 
krajów łączy wspólnota ce­
lów, wielka nauka marksiz- 
mu-leninizmu i internacjona­
lizm proletariacki. (PAP)

Pć?7C dla ofriar

ufa M Łobzach
Po przesłaniu 100 litrów szcze­
pionki przeciwdurowej i prze- 
ciwtężcowej dla ofiar 
powodzi we Włoszech, 

klęski 
PCK

spieszy z dalszą pomocą. Zgod­
nie z potrzebami wskazanymi 
przez Włoski Czerwony Krzyż, 
PCK prześle mleko pro-
szku, konserwy, leki i środki od­
każające wartości 500 tys. zł. W. 
dniu 30 XI 66 odszedł z Warsza­
wy drugi transport PCK zawiera­
jący 5 ton mleka w proszku, 1 
tys. puszek mięsnych, 8 tys. pu­
szek konserw mięsnych (szynka), 
0,5 min. drażetek do odkażania 
wody. Cały ten transport o wa­
dze 13,5 tony zostanie przewie­
ziony samochodami PKS-u. War­
tość tego transportu wynosi 470 
tys. złotych. Przedsiębiorstwo 
Przewozów Międzynarodowych 
PKS w Warszawie zobowiązało 
si^ dostarczyć do Włoch w. w. 
towary bezpłatnie. Na zdjęciu: 

samochody z darami.

Debata w Komitecie Politycznym NZ

Obecność obcych baz wojskowych 
zagrożeniem dla pokoju

W Komitecie Politycznym Zgromadzenia Ogólnego NZ od 
kilku dni toczy się debata nad radzieckim projektem rezo­
lucji przewidującej likwidację baz wojskowych w krajach 
Afryki, Azji i Ameryki Łacińskiej. W środę przemawiali 
m. in. przedstawiciele Czechosłowacji, Związku Radzieckie-
go, Kenii oraz Indonezji.

■ Delegat Czechosłowacji, Cer 
nik, podkreślił, że obecność 
baz wojskowych na teryto­
riach innych państw stanowi 
źródło stałego napięcia i ognis 
ko poważnych konfliktów mi­
litarnych, zagrażających bez­
pieczeństwu państw i pow­
szechnemu pokojowi. Agre­
sywna wojna, . którą Stany 
Zjednoczone rozpętały i pro­
wadzą w Wietnamie, jest wia­
domym przykładem tego, dla 
jakich celów służy system ame 
rykańskich baz wojskowych.

Reprezentant Związku Ra­
dzieckiego N. Fiedorenko pod

Cenne znalezisko?
Wczoraj zatelefonował do 

nas p. J. Filipiak — starszy 
technik budowy kolektora sa­
nitarnego do oczyszczalni ście 
ków dla przyszłej odlewni że­
liwa w Śremie (budowę wy­
konuje „Hydrobudowa-9”), ko 
munikując o być może cen­
nym znalezisku, jakiego do­
konano na terenie 
mipiony wtorek, 
tam m. in. nieźle 
urnę z prochami, 
czyń glinianych z 

budowy w 
Znaleziono 
zachowaną 
wiele na- 
wypalany-

rni wzorami, jak również reszt 
ki kości. 'Wszystko zabezpie­
czono, a o odkryciu poinfor­
mowano natychmiast Wydział 
Oświaty i Kultury Prezydium 
miejscowej rady narodowej. 
Niestety jak dotąd nikt stam­
tąd do tej pory nie przybył, 
by choć pbejrzeć znaleziska, 
nie mówiąc już o fachowym 
ich zabezpieczeniu. Może więc 
sprawą zajmie się Muzeum 
Archeologiczne w Poznaniu?

(ad)

Nalot na stację radarową DRW 
Niewielkie natężenie walk lądowych
W Sajgonie ogłoszono w czwartek, że w ciągu tygodnia, 

który „skończył się w ostatnią sobotę, w walkach w polucL 
niowym Wietnamie zginęło 143 żołnierzy amerykańskich, a 
709 odniosło rany. Straty wojsk sajgońskich w tym samym 
okresie wyniosły 159 zabitych i 41 zaginionych, a straty p0. 
zostałych wojsk interwencyjnych — 26 zabitycn, rannych
i 4 zaginionych.
Większość poległych Ame­

rykanów zginęła prawdopo­
dobnie w czasie walk na cen­
tralnym płaskowyżu wietnam­
skim na początku minionego 
tygodnia.

Według danych dowództwa 
amerykańskiego w Sajgonie, 
liczebność sił zbrojnych USA 
w południowym Wietnamie o-

W Berlinie zachodnim

H. Albertz obejmie 
sukcesję po Brandtcie

Senat Berlina zachodniego 
podał się w czwartek do dy­
misji. Krok ten spowodowa­
ny został — zgodnie z konsty­
tucją zachodnioberlińską — 
złożeniem.przez Willy Brandta 
dymisji ze stanowiska nad- 
burmistrza w związku z jego 
nominacją na stanowisko mi­
nistra spraw zagranicznych 
NRF. Jedynym kandydatem 
na sukcesję po Brandcie jest 
jego dotychczasowy zastępca, 
burmistrz Heinrich Albertz.

kreślił, źe stanowisko ZSRR 
wobec sprawy likwidacji ob­
cych baz wojskowych jest 
pryncypialne i konsekwentne. 
Związek Radziecki jest za li­
kwidacją baz, bez względu na 
to, w jakiej strefie świata one 
się znajdują. Rząd radziecki 
zgłosił sprawę o likwidacji ob 
cych baz wojskowych na tery­
toriach krajów Azji, Afryki i 
Ameryki Łacińskiej jako 
pierwszy krok tylko ze wzglę­
du na to, że niektóre mocar­
stwa Paktu Północno-Atlan­
tyckiego uporczywie występu­
ją przeciwko wszelkim posu­
nięciom o likwidacji obcych 
baz wojskowych.

Omawiając przebieg dysku­
sji w Komitecie Politycznym, 
delegat radziecki stwierdził że 
wykazała ona w widoczny spo 
sób żywotne zainteresowanie 
narodów Azji, Afryki i Ame­
ryki Łacińskiej i wszystkich 
państw pokój miłujących spra 
wą likwidacji obcych baz woj 
skowych. (PAP)

• 18-letnia Alicja Ł. uległa „„ 
truciu gazem w mieszkaniu przy 
ul. Wołyńskiej 9 m. 1.

• O godz. 19.42 zanotowano fał­
szywe i w dodatku złośliwe wez­
wanie z ul. Nad Wierzbakiem 14 
m. 1. Wzywający poinformował 
pogotowie ratunkowe, iż w tym 
właśnie domu znajduje się młoda 
kobieta w ciąży, która spadła ze 
schodów./& może w tym samym 
czasie k.to^ inny naprawdę potrze­
bował pomocy, (ad) 

siągnęła w sobotę 361 tys. żoł­
nierzy.

Wielkie bombowce „B-52” 
bombardowały •. w czwartek 
domniemane pozycje powstań­
cze, 44 km od Sajgonu. Natę­
żenie walk lądowych było 
niewielkie.

Na Demokratyczną Republi­
kę Wietnamu w dalszym cią­
gu padają tysiące bomb ame­
rykańskich. W środę piraci 
powietrzni USA atakowali stą 
cję radarową w pobliżu Ven 
Bai w odległości 120 km ną 
północny zachód od Hanoi. 
Inne eskadry samolotów bom­
bardowały różne obiekty 
przemysłowe i linie komuni­
kacyjne w Wietnamie północ­
nym. •

W Gibraltarze

Wilson spotka się 
ze Smithem

Agencja Reutera podaje, źe 
premier W. Brytanii, Harold 
Wilson, opuścibw czwartek po 
południu .Londyn, udając się 
na spotkanie z premierem re­
żymu rodezyjskiego. łanem 
Smithem, aby przeprowadzić 
rozmowy na temat rozwiąza­
nia kryzysu w Rodezji.

Oficjalne oświadczenie po­
daje, że premier Wilson w to­
warzystwie sekretarza stanu 
do spraw Commonwealthu, 
Herberta Bowdena i prokura­
tora generalnego Elwyn Jonesa 
uda się na spotkanie z premie 
rem Smithem i brytyjskim gu 
bernatorem w Rodezji, Hump 
hreyem Gibbsem. Nie podano 
miejsca spotkania, ale jak przy 
puszczają źródła dobrze poin­
formowane, nastąpi ono praw­
dopodobnie w Gibraltarze.

PAP

Rozpoczęcie wizyty 
A. Kosygina

Dokończenie ze str. 1 
wita pana, panie premierze” — 
tymi słowy rozpoczął swe 
przemówienie powitalne na 
lotnisku prezydent de Gaulle. 

Serdeczna atmosfera towa­
rzyszyła również przejazdowi 
kolumny samochodów przez 
Paryż. Szczególnie gorącą o- 
wację zgotowano premierowi 
Kosyginowi i gen. de Gaulle’o 
wi w dzielnicy łacińskiej, 
gdzie jadących odkrytym sa­
mochodem powitały oklaski 
tłumów, zebranych mimo zim­
na na chodnikach słynnego 
bulwaru St. Germain.

Ale komentarze stolicy frari 
cuskiej nie ograniczają się tyl­
ko do podkreślenia serdecznej 
atmosfery. Wizyta premiera 
Kosygina ma przede wszyst­
kim podniosłe znaczenie poli­
tyczne. Zwraca się tu więc u- 
wagę, że nie jest powszech­
nym zjawiskiem w przecięt-' 
nych stosunkach między naro­
dami tak częsta wymiana wi­
zyt na najwyższym szczeblu, 
jak to się dzieje między Fran­
cją i ZSRR.

Ze studia 
Miniatur Filmowych 

Dokończenie ze str. 1 
chwyciła”, przede wszystkim 
z powodu dość licznych bra­
ków scenariuszowych, powol­
ności akcji itp.

Warszawskie Studio Minia­
tur Filmowych przygotowuje 
obecnie serię filmów telewi­
zyjnych. Z cyklu „Na Dobra­
noc” zobaczymy więc „Miesz­
kańca Zegara z Kurantem’ P 
filmów znajduje się w tej 
chwili w stadium realizacji' 
-Na warsztacie Studia jest row 
nież kilka „kosmicznych’ fu" 
mów rysunkowych f11’ 
„Planeta trzech wysp” i »^°
miczne budowle”.

W perspektywie Studio Minia 
Filmowych zamierza rozbudowa 
swą krakowską filię.
na tamtejszej ASP katedra 
mu Animowanego jest naj eP 
po temu zachętą. Studio wsp 
pracuje obecnie z liczną * 
plastyków krakowskich, . 

.specjalizują się w filmie 
binowanych. (wa)

którzy
2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
2. XII. 196G r. Nr 286 (7093)



GDZIE 
ŻYCZLIWOŚĆ - 

TAM KULTURA
Na pewno nie jestem odo­

sobniony, w wyrażeniu podzię 
kowania Redakcji „Głosu”, za 
nową, cenną, akcję, zainicjo­
waną przez red. Lesława To­
karskiego nt. „Młodzi na roz­
stajach”.

Od samego początku Siedzę roz 
pijający się cykl z napiętą uwa­
gą. Sprawy młodzieży, są mi dro­
gie i bliskie od lat przeszło dwu­
dziestu. Często mam z nią stycz­
ność w różnych szkołach i w pra­
cy zawodowej. Obserwuję naszą 
młodzież, też ją czasem surowo 
oceniam, ale dochodzę do wnios­
ku, że my, starsi, jesteśmy bar­
dzo często niesprawiedliwi w oce­
nie przyczyn złego postępowania 
młodzieży. Sami kopiemy często 
przepaść pomiędzy młodzieżą a so 
bą — starszą generacją. Nie umie 
my dostrzec, albo nie chcemy, że 
w wielu dziedzinach życia, w spo 
sób naturalny pozostajemy w tyle 
za młodzieżą, że bogatsi doświad­
czeniem, nie potrafimy go w spo­
sób ciekawy, życzliwy i serdecz­
ny przekazać młodzieży, wesprzeć 
nim młodzież. Bogatsi doświad­
czeniem życiowym, jakże często 
1 Jak wielu z nas, ubożsi jesteśmy 
— jakże często z własnej winy — 
w zasób wiedzy — którą nas mło 
dzież przerasta. Oschłość, schola 
styczna surowość, nieumiejętność 
współżycia z młodzieżą, często ob 
raźliwe lekceważenie jej, niedoce­
nianie jej umiejętności, brak wia­
ry w nią, są przyczyną, że mło­
dzież od nas stroni, że nas igno­
ruje, zatraca szacunek dla star­
szych.

Bronię młodzieży, bo ko­
cham ją. Wielu z nas mówi 
o tym kochaniu, ale najczęś­
ciej własnego dziecka. A czy 
.zawsze ta rodzicielska miłość 
kierowana jest rozumem? Jak 
mało, przeraźliwie mało i rząd 
ko mówi się o społecznej po­
trzebie kochania całej mło­
dzieży, potrzebie uznania jej 
w całości za swoją i bliską.

Bronię młodzieży, bo ufam 
jej i wierzę jej. Nasza mło­
dzież zasługuje na to w pełni. 
Popatrzmy po lokalach, ka­
wiarniach uczęszczanych przez 
młodzież. Są lokale gdzie mło 
dzież umie zachować się po­
prawnie i bawić kulturalnie, 
gdy w innych — rozrabia.

Przyczyna tego jest prosta. 
Gdzie młodzież wyczuwa ży­
czliwość — tam jest kultural­
na, gdzie jej brak — bywa róż 
nie.

Prześledźmy imprezy młodzieżo­
we. Ile ich i jakie one są. La­
tem jeszcze pół biedy. Plaża, wo­
da, stadiony jakoś rozwiązują sy­
tuację. Po letnim sezonie trage­
dia. Lokali dbałych o kulturę ma­
ło, miejsc w teatrach na lekar­
stwo. Kluby — mało i nudne. 
Świetlice — ciekawe na palcach 
policzyć. Co pozostaje?

Za mało imprez młodzieżowych 
masowych, mało ciekawych wycie 
czek, konkursów ciekawych a we 
sołych, mityngów, kuligów itp. 
itd. Młodzież jest ambitna. Nie 
chce być zbywana chałą. W spo­
sób naturalny, chce być użytecz­
na, chce być dostrzegana, po­
chwalana. Młodzież nie znosi men 
torstwa, tak jak i my starsi w 
stosunku do siebie za nim nie 
przepadamy.

Razi i mnie wulgarny słow­
nik naszej młodzieży. Lecz zno 

MŁODZI NA ROZSTAJACH]
wu nie uogólniajmy. A tych co 
nim się posługują — kto go 
nauczył? Czyż nie starsi?

Wiele mają tu do zdziałania 
organizacje młodzieżowe, szko 
ły, rodzice, ale postulowałbym, 
aby MO w sposób bezwzględ­
ny karała w oparciu o przepi­
sy prawne — a takie zawiera 
nasz kodeks karny, każdego 
dorosłego obywatela, posługu­
jącego się plugawym językiem 
w miejscu publicznym. W ni­
czym nie wytłumaczonej tole­
rancji plugastwa językowego, 
tkwi źródło zakażenia moral­
nego młodzieży. Na skazie ję­
zyka rodzi się występek.

JÓZEF ZIELIŃSKI
przewodniczący

Komisji Naukowo-WychowawczeJ 
Szkoły nr 28

WYCHOWYWAĆ 
KWALIFIKOWANYMI

METODAMI
Z dużym zainteresowaniem 

przyjęliśmy w gronie aktywu 
ZMS cykl artykułów zamiesz­
czonych w „Głosie” — pod 
wspólnym hasłem „Młodzi na 
rozstajach”. Interesujący jest 
przede wszystkim śmiały i 
kontrowersyjny charakter 
tych publikacji. Nfe wszystkie 
poglądy wyrażone w omawia­
nym cyklu są do przyjęcia.

Uważam także, że nie przedsta­
wiają interesującego materiału 
liczby bezwzględne dotyczące 
spraw karnych prowadzonych 
przeciwko rfiełetnim w poszcze­
gólnych latach. Przede wszystkim 

liczby w tym zakresie mają sens 
społeczny tylko wtedy, gdy odno- 
*imy je np. do skazanych na 10M 
osób w określonej grupie wieku. 
Jeżeli bowiem w kolejnych la­
tach liczby młodych w odpowied­
nim wieku są różne, to liczby bez­
względne dotyczące spraw nie 
wyjaśniają ani nasilenia się zja­
wisk przestępczości, ani też je­
go zanikania. Tyle uwag wstęp­
nych, które oczywiście nie po­
mniejszają wagi problemów poru­
szanych na łamach „Głosu”, 
zwłaszcza dla ludzi, którym spra­
wy wychowania młodzieży leżą 
głęboko na sercu.

Od paru już lat w poznań­
skiej organizacji ZMS zwycię­
żyły poglądy, które dotyczą 
działania Związku także wśród 
tzw. młodzieży trudnej i prze­
stępczej.

Współpraca z Sądem dla 
Nieletnich w Poznaniu, zabie­
ranie licznych grup młodzieży 
moralnie zaniedbanej na obo­
zy szkoleniowo - wypoczynko­
we do Rudna, wspólne, głębo­
ko przemyślane przedsięwzię­
cia w pracy wychowawczej i 

reedukacyjnej prowadzone 
przez nasz Ośrodek Społeczno- 
Prawny ZMS w Zakładach 
Poprawczych w Koźminie, 
Pleszewie i Poznaniu są znane 
w całym kraju i przynoszą 
wielce pożądane rezultaty wy­
chowawcze, wpływają hamu­
jąco na powrót wielu chłop­
ców i dziewcząt na drogę 
przestępstwa.

Dużo uwagi poświęcamy 
także przedsięwzięciom pro­
filaktycznym. Młodzi prawni­
cy, nauczyciele, skupieni w 
Wojewódzkim Ośrodku Spo­
łeczno-Prawnym oraz w 18 
ośrodkach powiatowych, po­
pularyzując przepisy prawne 
w kołach ZMS zakładów pra­
cy i szkół oraz na wszystkich 
obozach ZMS, przyczyniają 
się w dużym stopniu do sze­
rzenia wśród młodzieży wie­
dzy prawniczej z prawa kar­
nego, rodzinnego i prawa 
pracy.

Uważamy, że niski Jest stopień 
świadomości prawnej naszego spo 
łeczęństwa, a w tej mierze także 
młodzieży, co ma określony wpływ 
na ujemne postawy młodzieży. 
Dużo twórczego fermentu wnosi­
my, stosując bogaty program pra­
cy organizacyjnej w zakładach 
poprawczych. Nawiązaliśmy kon­
takt z zakładem karnym dla 
dziewcząt w Bojanowie. Spotyka­
my się tam z życzliwym przyję­
ciem nie tylko ze strony kierow­
nictwa tego zakładu, ale także ze 
strony odbywających tam swoje 
„uniwersytety” — dziewcząt. Za­
leży nam bardzo na tym, by po 
odbyciu kary nie weszły one po­
nownie na drogę przestępstwa, a 

więc chodzi • udzielenie hn po­
mocy w znalezieniu pracy i izo­
lację od dawnego środowiska. 
Zajmujemy się sprawowaniem 
dozorów ochronnych nad osoba­
mi, którym sąd warunkowo za­
wiesił wykonanie kary, doręcza­
my przed skazaniem za osoby, 
które przy pomocy stosowar^ch 
przez nas środków oddziaływania, 
mogą stosować się w okresie za­
wieszenia wykonania kary do za­
sad współżycia społecznego. 
Wreszcie ZMS i ZMW w ramach 
Ochotniczych Hufców Pracy dla 
młodocianych uczą zawodu i da­
ją zatrudnienie tym, którzy nie 
uczyli się dotychczas i nie praco­
wali.

Wymfeniłem tylko z nazwy 
konkretne poczynania prowa­
dzone z dużym powodzeniem 
w ZMS. Staramy się także 
przy pomocy wszystkich do­
stępnych nam środków dzia­
łać inspiracyjnie w odniesie­
niu do wszystkich osób i in­
stancji, które ponoszą odpo­
wiedzialność za sprawy wy­
chowania młodzieży. Uważa­
my, że wiele ogniw (każde od­
dzielnie) ma określone osią­
gnięcia w tym zakresie. Są to 
jednak działania rozproszone, 
nieskoordynowane.

Czekamy na programową dzia­
łalność Komisji, o której mowa w 
czerwcowej Uchwale Rady Naro­
dowej Poznania, dotyczącej tej 
problematyki. Uważamy, że po­
trzebna jest koordynacja środków 
i inicjatyw. Zabiegamy u władz 
miejskich o poparcie inicjatywy 
w sprawie uruchomienia „sali 
tańca” w Poznaniu dla młodzieży 
pracującej i szkolnej na okres 
miesięcy zimowych.

Cała nasza działalność w o- 
mawianym zakresie nie ozna­
cza, abyśmy zabiegali o cie­
plarniane warunki dla prze­
stępców. Wyrażamy zawsze 
potępienie dla sprawców 
wszelkich czynów przestęp­
czych, zależy nam bardzo na 
tym, aby w społeczeństwie, a 
szczególnie wśród młodzieży 
ugruntować przekonanie o ko­
nieczności przestrzegania norm 
prawnych. Organizujemy mło­
dzieżowe grupy ORMO, poma­
gamy MO w zapewnieniu po­
rządku. Uważamy jednak, że 
należy wyzwalać wśród mło­
dzieży dobrej, pracowitej i 
szanującej prawo — atmosfe­
rę odpowiedzialności za tych, 
którzy weszli na drogę prze­
stępstwa, bądź są moralnie 
zaniedbani. Bo chociaż rzeczy­
wiście chodzi tu o margines 
młodzieży, to jednak nie wol­
no niczego w tym względzie 
zaniedbać, aby skierować na 
właściwą drogę postępowania 
każdego młodego chłopca czy 
dziewczynę.

MARIAN KOKOCIŃSKI
kierownik Wojewódzkiego’ 

Ośrodka Społeczno-Prawnego ZMS

SPD w chadeckim 
labiryncie

Żaden chyba kraj zachodnioeuropejski nie miał w 
ostatnich latach tak silnej opozycji socjaldemokra­
tycznej, jaką w Niemczech zachodnich stanowiła 

SPD. Dzisiaj opozycja ta już nie istnieje. Przewodniczący 
SPD, Willy .Brandt zastawił po prostu swoją partię w cha­
deckim'lombardzie, godząc się na lichwiarską stawkę za 
udział w „wielkiej koalicji”.

A już wydawało się, że tym razem socjaldemokraci sko­
rzystają z jedynej szansy na przejęcie władzy, przy po­
mocy niewielkiego co prawda kredytu, udzielonego przez 
liberałów (Partia Wolnych Demokratów — FDP). Po raz 
pierwszy rządy mogły dostać się w ręce socjaldemokracji, 
działającej samodzielnie. Brandt i bonzowie z frakcji SPD 
woleli jednak zapłacić wysoką cenę za udział w rządach 
i grać rolę drugorzędną. Pierwsze skrzypce zarezerwowa­
ne zostały dla CDU/CSU.

Przede wszystkim dla Kurta Georga Kiesingera i — jak 
się już dzisiaj mówi — „centralnej figury polityki zachod- 
nioniemieckiej” Franza Josefa Straussa. I oni staną się 
zwierzchnikami socjaldemokraty Brandta, któremu po­
wierza się obowiązki wicekanclerza i jakby na osłodę te­
kę ministra spraw zagranicznych. Trudno bowiem spo­
dziewać się iż Brandt będzie mógł prowadzić samodzielną 
politykę zagraniczną. Ta i tak konstytucyjnie zresztą, bę­
dzie w dużej mierze zależała od woli nowego kanclerza i 
niekonstytucyjnie od jego „cienia” Straussa.

Podporządkowani byłemu hitlerowcowi Kiesingerowi, 
nie może wybaczyć swemu przewodniczącemu Brandtowi 
kierownictwo partyjne niższych szczebli i organizacji te­
renowych. Decyzja „góry” SPD w sprawie koalicji z 
Unią Chrześcijańsko — Demokratyczną, spowodowała 
wielką gorycz i lawinę protestów. Przede wszystkim wiel­
kie niezadowolenie wykazuje młoda generacja socjalde­
mokratyczna. O rozmiarach protestów świadczą ostatnie 
doniesienia prasowe. Np. w Berlinie zachodnim w wielkiej 
demonstracji studentów, na czele pochodu widziano syna 
Willy Brandta, Petera, protestującego przeciwko udziało­
wi swego ojca w rządzie byłego hitlerowca Kiesingera.

Główny ton przeciwników „wielkiej koalicji” kieruje 
się jednak na porównania z przeszłością. Przypomniano 
np. że już raz frakcja socjaldemokratyczna zaprzędała 
się burżuazji, kiedy w 1914 roku głosowała za kredytami 
wojennymi, co pozwoliło ówczesnej niemieckiej reakcji 
na prowadzenie wojny. Zwraca na to uwagę przede wszy­
stkim młodzież. Przypomina się także masowe mordy so­
cjaldemokratów w hitlerowskich obozach koncentracyj­
nych. To ku pamięci Willy Brandta— ongiś przeciwnika 
Hitlera, dzisiaj idącego ręka w rękę z burżuazyjną CDU i 
jej „fuererem”, byłym hitlerowskim propagandystą Kie- 
singerem.

Nic dziwnego, że w szeręgach SPD panuje stan wrzenia, 
nie notowany od wielu lat. W partii zabrakło w ostatnich 
dniach formularzy wystąpienia z partii8 Oblicza się skrom 
nie, że szeregi partyjne może opuścić nawet do 10 procent 
członków. Kroki poczynione przez SPD w kierunku frater- 
niżacji z chadecją nie pozostaną także — jak się mówi — 
bez wpływu na przyszłe wybory do Bundestagu (w 1969 r), 
pamięć ludzka bowiem nie ma granic. Silna obecnie partia, 
może wówczas stać się niczym.

Wymowne są tutaj słowa znanego pisarza zachodnionie- 
mieckiego GuentLera Grassa dotychczas gorącego agitatora 
na rzecz SPD — który w liście do Willy Brandta tak pisał 
m. in.: — Skutków „wielkiej koalicji” nie da się przewi­
dzieć. Młodzież, socjaldemokratyczna może odwrócić się od 
państwa i jego konstytucji i skierować się na lewo lub pra 
wo, gdy tylko to „fatalne małżeństwo” zostanie zawarte.

Dzisiaj już wiadomo, że zostało zawarte. Rozdzielono te­
ki ministerialne. Socjaldemokratom przypadłe ich dzie­
więć, chadecja dysponować będzie łącznie dziesięcioma 
ministerstwami (ĆDU 7, CSU— 3). I nic obecnie nie jest w 
stanie powstrzymać stworzonej antydemokratycznej ma­
chiny. Dlatego też swoistą wymowę ma m. in. hasło de­
monstrującej młodzieży zachodnioberlińskiej — „Droga 
ojczyzno, możesz być spokojna, wielka koalicja cię uśpi”. 
Można dodać — bez narkozy! J.M.
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 29 

listopada 1966 r. odszedł od nas na zawsze, nasz 
ukochany brat, szwagier i wujek 

mgr inż. Hieronim Arczykowski
Pogrzeb Odbędzie się w sobotę, dnia 3 grud­

nia br. o godzinie 11 z kośąioła parafialnego 
w Spławiu.

O bolesnej stracie zawiadamia
37666g BRAT ,z RODZINĄ

Dnia 30 listopada 1966 r. zmarła nasza naj­
droższa ciocia, teściowa i babcia

Stefania Pławińska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 grud­

nia br. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku ‘pogrążona
RODZINA

Poznań, Mickiewicza 7 m. 4. 37596g

Dnia 29 listopada 1966 r. zmarła po długiej 
chorobie, moja najdroższa żona i nasza uko­
chana mamusia, przeżywszy lat 51,

Zofia łochowska
z domu Pikulska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 grud­
nia br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na
Junikowie. z

W głębokim smutku pogrążeni
MĄZ i CÓRKI

Poznań, Kościuszki 110 m. 6. 37616g

bnia 28 listopada 1966 r. zmarł przedwcześnie 
wybitny artysta - koncertmistrz, nieodżałowanej 
pamięci nasz długoletni kolega

Józef Eichstadt
* artysta - muzyk

Pogrzeb odbędzie, się w piątek, dnia 2 grud­
nia 1966 r. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej 
na Dębcu przy ulicy Bluszczowej.

Rada zakładowa zzpkiS — p. o. p.
SPAM — DYREKCJA OPERY

—r— K8763

+
Dnia 29 listopada 1966 roku zmarł po długiej 

1 ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 72, śp.

Stanisław Wincenty Frysiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 grud­

nia br. o godz. 13 na cmentarzu na Głównej 
(Miłostowo).

W głębokim smutku zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Bydgoska 2a. 37640g

s. i* p
Stanisława Tabat

moja ukochana żona, najtroskliwsza matka 
i babcia zasnęła w Bogu 30 listopada 1966 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 grud­
nia br. o godz. 11.40 z kaplicy cmentarza na
Junikowie.

W głębokim żalu
MĄZ, SYN i SYNOWA 

37661g

Dnia 30 listopada 1966 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany mąż, tatuś, 
teść i dziadek, lat 72, śp,

ROMAN BIAŁY 
emerytowany maszynista PKP, powstaniec 
wielkopolski, odznaczony Srebrftym Krzyżem 
Zasługi i Medalem 10-lecia Polski Ludowej. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 grud­

nia 1966 r. o godz. 10.30 na cmentarzu Bożego 
Ciała przy ul. Bluszczowej. 

W głębokim żalu i smutku 
ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, 

Zięciowie i wnuki
Poznań, Wałbrzych, Kraków. 37637g—— f ——

Dnia 29 listopada 1966 r.* zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz naj­
ukochańszy, troskliwy i niestrudzony ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, w 90 roku życia, śd.

Antoni Danielski
b. więzień polityczny

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm. 
o godz. 9.30 z domu żałoby.

o czym zawiadamia w serdecznym żalu
RODZINA

Skoki, Poznań, Potrzanowo, Zelgiewo, 
Witkowo. 37659g

Ob. Marii Chałupce 
GORĄCE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci męża

WŁADYSŁAWA CHAŁUPKI 
długoletniego pracownika naszych Zakładów 

wyraża
RADA ZAKŁADOWA — P. O. P. — DYREKCJA 

i PRACOWNICY
Zakładów Produkcji Części Zamiennych 

Maszyn Budowlanych nr 3 - Poznań 
K8734 

t
Dnia 30 listopada 1966 r. zasnął w Bogu nasz 

najukochańszy, nigdy niezapomniany mąż, 
tatuś, teść, dziadziuś, brat, szwagier, kuzyn 
i wujek, lat 74, śp.

Józef Lindner
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 grud­
nia br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie. _Zona z dziećmi i rodziną 

37648g +
Dnia 30 listopada 1966 r. odszedł od nas na 

zawsze, najdroższy mąż, troskliwy ojciec, ko­
chany brat, szwagier, teść, dziadek, wujek 
i kuzyn, śp.

Jan Sierszulski
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MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni 

czego (St. Rvnek — Od- 
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — god«. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze (Swierczew 
skiego 10) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g- 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

WYSTAWY
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 grudnia 1966 r. 

o godz. 14 w Czempiniu.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA, CÓRKI i RODZINA

, mmmm—

Dnia 27 listopada 1966 roku zmarł w Londynie 
po krótkich cierpieniach — przeżywszy lat 71 — 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec teść 
brat, szwagier, stryj i wujek ’ ’

Władysław Komorowski
były adwokat w Poznaniu, major Wojsk

Polskich na Zachodzie, były dziekan 
Rady Adwokackiej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w Londynie.
Msza św. w Poznaniu zostanie odprawiona 

w kościele Najświętszego Zbawiciela, dnia 
4 grudnia br. o godzinie 11,

o czym zawiadamiają: 
Zona, córka, zięć i rodzina 

^^n^n^^Pozn^^^u^św. Józefa 6 m. 5 . 37564g

BWA (Arsenał) — „16 
plastyków moskiewskich” 
— g. 10—18.

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) 
— wystawa książki radzie 
ckiej — g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10-18.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
391 — „16 olastyków mos­
kiewskich” — g. 10—18.

Biblioteka Główna UAM 
— „Książką Litwy Ra- 
dLieckiej”.

Pałac Kultury (hol przy 
Sali Wielkiej) — wysta­
wa grafiki książkowej.

Salon Sztuki Współcze­
snej ĄRPO (St. Rynek — 
Arsenał) — g. 10—18.

Galeria „Od nowa” —: 
obrazy Wandy Gołkow- 
skiei z Wrocławia — g. 
17—22.

Salon Studencki — wy 
stawa plakatu leninow­
skiego — g. 17—22.

"dyzuryJ
Szpital Miejski im. Strn 

sia (ul. Walki Młodych 
7. tel. 511-11) — chirur­
gia, interna okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczna 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu —. teL 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie — telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23, stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103), 
tel 566-66.

Apteki: Al. Marcinkow­
skiego 11 — (czynna całą 
dc be).

Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — a ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414— 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Wieczór mozartowski 
w Muzeum Narodowym

Staraniem Państwowej Fil­
harmonii, Muzeum Narodowe­
go, Państwowej Wyższej Szko 
ły Muzycznej i Poznańskiego 
Towarzystwa Muzycznego im. 
H. Wieniawskiego w Poznaniu 
odbędzie się w poniedziałek, 
5 bm. o godz. 20 w Muzeum 
Narodowym (al. Marcinkow­
skiego) uroczysty Wieczór Mo­
zartowski dla uczczenia 175 
rocznicy śmierci kompozyto­
ra.

Wykonawcami będą: Mała 
Orkiestra Symfoniczna absol­
wentów i studentów PWSM, 
kwartet wokalny studentów 
PWSM w składzie: Anastazja 
Tomaszewska — (sopran), Ja­
dwiga Gałęska (alt), Roman 
Pawelski (tenor) i Krzysztof 
Sitarski (bas) oraz Chór Chło­
pięcy i Męski PF. Całością dy­
rygować będzie Stefan Stuli­
grosz.

Słowo wstępne wygłosi Ry­
szard Klawitter.

Bilety wstępu do nabycia w 
kasie Państwowej Filharmo­
nii, ul. Armii Czewonej 81, w 
godz. 11—16 oraz w Muzeum 
Narodowym na godzinę przed 
koncertem, (na)

„Południowa Wielkopolska* 
do nabycia w Poznan u

Miesięcznik regionalny ^Połud­
niowa Wielkopolska” ukazujący 
się w powiatach: jarocińskim, kę­
pińskim, krotoszyńskim, ostrow­
skim, ostrzeszowskim i pleszew- 
skim jest do nabycia również w 
Poznąniu w kioskach „Ruchu” na 
dworcach kolejowych i autobu- 
sowym, a także w klubie MPiK 
przy ul. Ratajczaka.

Prenumeratę roczną przyjmuje 
,,Ruch”, Poznań, ul. Zwierzyniec­
ka 9.

Adres redakcji : Ostrów, ul. 
Świerczewskiego 25 (—)

Urząd Telefonów Miejsco­
wych (UTM) w odpowie­

dzi na naszą notatkę w spra­
wie niedostatecznie słyszalnej 
sygnalizacji dźwiękowej apa­
ratów telefonicznych zainsta­
lowanych na postojach taksó­
wek poinformował nas w piś 
mie wysłanym po 20- paździer-

INFORMUJEMY
Na filmy: Ambulans, Dokąd 

idziecie, Requiem dla 500 000, Sta­
cja Oświęcim i Cichy front zapra­
sza dzisiaj o godz. 16 Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego, St. 
F.ynek. Od wach.

Przerwy w dostawie energii 
elektrycznej — w związku z prze­
prowadzanymi pracami eksploa­
tacyjnymi — -nastąpią w dniu 3. 
12. 66. r. w godz. 8—12,30 dla ulic: 
Gołębiej (od PI. Kolegiackiego do 
Wrocławskiej oraz nr 4), Swięto- 
sławskiej, Koziej (od Swiętosław- 
skiej do Wrocławskiej), Wrocław­
skiej (prawa strona od Walki Mło 
dych do Starego Rynku oraz lewa 
strona od Walki Młodych do Go- 
łębiejĘ Walki Młodych (od Wroc­
ławskiej do Szkolnej), Jaskółczej; 
w' dniu 5. 12. 66 r. w godz. 8—14 
dla ulic: Łukaszewicza (od Rut­
kowskiego), Mottego (od Łukasze­
wicza do Kolejowej — prawa stro 
na oraz 7—9), Karwowskiego, Ko­
lejowej (od nr 41 do 44), Hibnera 
(od Łukaszewicza do Findera — 
prawa strona); w dniu 6. 12. 66 r. 
w godz. 8—14 dla ulicy Kolejowej 
(bloki od 4 do 18). (M 8732)

Miernik społecznego zaangażowania
Dobre wyniki czynu mieszkańców

W ’ ostatnim roku obchodów Tysiąclecia Państwa Polskie- 
_ * go mieszkańcy naszego miasta wykazali szczególną o- 

fiarność w realizacji czynów społecznych. Wprawdzie nie 
można jeszcze dokonać ostatecznego podsumowania całorocz 
nej pracy, jednak to co zrobiono do tej pory dla miasta wska 
zuje,> że czyny zadeklarowane na początku roku będą zna­
cznie przekroczone.
W tym roku mieszkańcy 

(zwłaszcza komitety blokowe) 
wykazali sporo inwencji przy 
porządkowaniu terenów przy­
domowych. Dzięki temu na wie 
lu podwórzach zapanował ład 
i porządek. Liczne z nich stały 
się miejscem odpoczynku dla 
dorosłych, a zabaw — dla 
dzieci. Do podejmowania tego 
czynu zachęcił mieszkańców 
konkurs ogłoszony wiosną br. 
przez WKZZ oraz Prezydium 
RN Poznania. Chętnych do u- 
działu w konkursie okazało 
się wielu. Uczynili też oni na­
prawdę sporo dla podniesienia* 
estetyki terenów przydomo­
wych. Niestety, nie wszędzie, 
gdyż nadal wiele podwórzy od 
strasza swym wyglądem.

Konkretnym przykładem do 
brego społecznego działania 
mogą być m. in. mieszkańcy 
niektórych rejonów Grunwal­
du. Ogółem wartość tylko drób 
nych czynów wyniosła w tej 
dzielnicy około 1,5 min. zł. Nie 
mała to kwota, zważywszy, że 
wszystkie prace wykonano bez 
udziału nakładów państwo­
wych.

Na szczególne wyróżnienie zasłu 
gują komitety blokowe oraz loka­
torzy domów przy ulicach: Gro­
chowskiej od nr 87 — 141, Świt od 
nr. 38—51 oraz Szamotulskiej 35—45. 
Mieszkańcy tych budynków po­
święcili wiele cza^u na zakładanie 
zieleńców, sadzenie kwiatów itp. 
Przy ulicach Drużynowej i Małej 
położono płyty chodnikowe, a 
przy ulicach Gwiaździstej i Świet­
lanej zaprowadzono wzorowy porzą 
dek po przeprowadzonych remon­
tach domów.

Kto podejmie 
pałeczkę?

nika, że „prace te zostaną wy­
konane do 20 października 
br.”. Jeśii można wierzyć w 
takie zapewnienie, to dzięku­
jemy...

— Jednocześnie „Głos” pro­
ponował, by aparaty telefo­
niczne na postojach taksówek 
wyposażyć ' w sygnalizację 
świetlną. W tej sprawie UTM 
odrzucił pałeczkę informując 
nas, że:

„Eksploatatorem szafek, w któ­
rych umieszczono aparaty jest 
Miejskie Przedsiębiorstwo Taksów 
kowe oraz Zrzeszenie Prywatnych 
Taksówkarzy.

Zainstalowanie wspomnianej syg 
nalizacji powinno leżeć w intere­
sie zainteresowanych przedsię­
biorstw. W związku z tym, że te­
go rodzaju sygnalizacja przy apa­
ratach telefonicznych końcowych 
jest nietypowa, powinny one zle­
cić opracowanie projektu tech­
nicznego w Biurze Studiów i Pro­
jektów Łączności w Poznaniu, ul. 
Kościuszki 77. Projekt ten po o- 
pracowaniu, musi być uzgodnio­
ny z naszym Urzędem”.

Więc może jednak zaintere­
sowani uzgodnią: kto ma co 
wykonać i z kim uzgodnić? 
Sygnalizacja świetlna jest bar 
dzo potrzebna — powtarzamy 
— i kierowcom taksówek, któ 
rzy nie zawsze słyszą dźwięk 
dzwonka telefonu i okolicz­
nym mieszkańcom, którym w 
porze wypoczynku dzwonek 
telefonu pod oknami miesz­
kań po prostu przeszkadza, (tk)

Ten rok charakteryzuje się 
na Grunwaldzie tworzeniem 
także społecznych komitetów, 
które podjęły się wykonać no­
we obiekty. Komitetów takich 
powstało il, m. in. do urządzę 
nia ogródków działkowych 
przy ul. Wyszomirskiej i boi­
ska przy Szkole .nr 34. Na osie­
dlu przy ul. Świerczewskiego 
działa także społeczny komitet 
budowy tzw. małej architektu 
ry. W jego skład wchodzą tam , 
tejsze komitety blokowe nr: 
151, 153 i 154. Komitet wyka­
zuje wiele inicjatywy Jorzy po­
rządkowaniu terenów wokół 
nowych domów. Wartość tych 
prac wyniosła w tym roku już 
około 1,3 min. zł.

Dla uczczenia obchodów Ty 
siąclecia Państwa Polskiego 
wiele grunwaldzkich zakładów 
pracy uporządkowało tereny 
przyfabryczne. Dobry przy­
kład dały: Okręgowa Centrala 
Nasiennictwa Ogrodniczego i 
Szkółkarstwa na Kopaninie, 
Rejon Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych przy ul. Krauthofe- 
ra oraz Zakład Energetyczny 
Okręgu Zachodniego przy ul. 
Marcelińskiej. Grunwaldzkie 
zakłady uczyniły też wiele dla 
całej,dzielnicy, zwłaszcza przy 
budowie w czynie społecznym 
parku im. Kasprowicza.

W większym stopniu, niż to 
bywało w latach ubiegłych 
włączyły się w tym roku do 
realizacji czynów społecznych 
szkoły dzielnicy. Swe duże 
zaangażowanie wykazały one 
m. in. poprzez opiekę nad grun 
waldzkimi parkami.

W pierwszej dekadzie grud­
nia odbędą się plenarne posie 
dzenia dzielnicowych komite­
tów FJN, podczas których do­
kona się oceny społecznej pra 
cy w ostatnim roku obchodów

Pałac Kult ary 
i „Marcinek**

Dla najmłodszych
Do szerokiej akcji imprez no­

worocznych przyłącza się także 
poznański Teatr Lalki i Aktora 
„Marcinek”. W okresie noworocz­
nym wystawiać on będzie dla dzie 
ci Poznania sztukę Jana Osicy pt. 
^Bamba w oazie Tongo”. Dzieci 
z województwa poznańskiego bę­
dą mogły oglądać dwie bajki Ja­
na Witkowskiego pt.: „Bałwanko­
wa bajka” oraz „Miś Rym-Cim 
C«”. Obie te sztuki wystawiać 
będzie scena objazdowa „Marcin­
ka”.

Zamówienia telefoniczne i pi­
semne należy kierować do dyrek­
cji Teatru, Poznań, ul. Czerwonej* 
Armii 15, teł. 544—73. (co)

Tradycyjnym zwyczajem Pałac 
Kultury organizuje od 1 do 31 
stycznia 1967 r. imprezy noworocz 
ne. Założeniem tegorocznych im­
prez jest pokazanie uczestnikom 
zabaw i tańców ludowych. Na 
program zatem złożą się: widowi­
sko oparte o balladę A. Mickiewi­
cza pt. „Pan Twardowski” z ba­
letu pod tym samym tytułem z 
muzyką L. Różyckiego oraz za­
bawy pod nazwą „Na jarmarku”.

Zakłady pracy, szkoły, przed­
szkola, komitety blokowe itp. mo­
gą zamawiać bilety zbiorowo w 
Sekcji Uczestnictwa Pałacu Kul­
tury, ul. Czerwonej Armii 80/82, 
pokój 51, tel. 581-11, wewn. 153 w 
godz. od 9 do 19.30. Zamówienia 
przyjmuje się od 1 grudnia br. (a)

Tysiąclecia Państwa Polskiego. 
Z wstępnych obliczeń wynika, 
że mieszkańcy poszczególnych 
dzielnic wykonują więcej, niż 
pierwotnie deklarowano. Na 
Nowym Mieście np. zadeklaro­
wano czynów społecznych o 
wartości 12 min. zł., a do końca 
grudnia br. zrealizuje się róż­
nych prac za ponad 4 min. zł. 
więcej.

Podsumowaniem wyników 
społecznej pracy w całym mieś' 
cie zajmie się w połowie grud 
nia br. plenum Poznańskiego 
Komitetu FJN. Wówczas wia­
domo już będzie ile czego przy 
było Poznaniowi dzięki spo­
łecznej ofiarności jego miesz­
kańców. (an)

Salon 
óztaki u/ópółezaóna}

Od niedawna w prawym skrzy­
dle Arsenału mieści się salon 
sztuki współczesnej „ARPO". W 
adaptowanym dla celów sprze­
daży pomieszczeniu znaleźć mo­
żna grafikę, ceramikę, biżuterię 
artystyczną oraz drobne formy 
rzeźbiarskie. Większość z nich 
pochodzi z pracowni poznańskich 
plastyków i sprzedawana jest na 
zasadzie komisu. Sąsiedztwo 
BWA ma zapewne wpływ na 
weryfikację przeznaczonych do 
sprzedaży dzieł i ich niewątpliwą 

wartość artystyczną.
W perspektywie „ARPO" zamie­
rza uruchomić poradnictwo w za­
kresie urządzania wnętrz i przyj­
mować zlecenia na różnego ro­
dzaju prace plastyczne. Będzie 
więc można złożyć zamówienie 
na tkaniny dekoracyjne o dowol­
nym wzorze czy np. wybrać te­
mat grafiki. Przy czym zamawia­
jący określić może zarówno wy­
miary tych prac, jak też ich 
kształt, w zależności od potrzeb 
(czy metrażu). Na zdjęciu: spo­
śród wielu wystawionych na 
sprzedaż prac niełatwo doko­

nać wyboru.
Fot. — K. Przychodzki

00030800000
I. N. — Tak. W sprawie wy­

prawki niemowlęcej należy na­
pisać wniosek do działu socjalno- 
bytowego w firmie, w które] pra­
cuje Pani mąż. (2224)

Lokatorzy Czajczej i Powstań­
czej — Sprawę należy skierować 
przez komitet blokowy do Prezy­
dium Dzielnicowej Rady Narodo­
wej z prośbą o skontrolowanie 
sprawy. (2247)

Polski sport w 1966 roku 
na czwartym miejscu w świecie

Radzieckie czasopismo „Sport za rubieżom” dokonało na 
dwa lata przed igrzyskami olimpijskimi w Meksyku klasyfj, 
kacji sportu światowego w dyscyplinach olimpijskich.

Pod uwagę wzięto wszystkie 
konkurencje wchodzące w skład 
programu olimpiad, przyznając 
punkty sześciu pierwszym zawod­
nikom lub zespołom (7 pkt., za 
pierwsze miejsce, a następnie 5, 
4, 3, 2, 1 pkt.). W klasyfikacji 
oparto się na wynikach mis­
trzostw świata oraz ważniejszych 
imprez międzynarodowych, które 
odbyły się w br. A oto pierwsza 
dziesiątka najlepszych krajów w 
dyscyplinach olimpijskich w 1966 
roku:
1. ZSRR — 703 pkt.
2. USA . — 654 pkt.
3. NRD — 261,5 pkt.
4. Polska 187 pkt.
5. Japonia 185.5 pkt.
6. Węgry 173,5 pkt.
7. NRF —• 172,5 pkt.
8. Australia —• 145.5 pkt.
9. Francja —- 125,5 pkt.

10. CSRS — 117,5 pkt.
W porównaniu z klasyfikacją 

sporządzoną po igrzyskach olim­
pijskich w Tokio z pierwszej dzie 
siątki spadły Włochy i W. Bryta­
nia, natomiast awansowała Fran­
cja. Reprezentację Niemiec zastą­
piły oddzielne reprezentacje NRF 
i NRD, przy czym ta ostatnia zdo­
była w bież, roku ponad dwa ra­
zy więcej punktów niż w Tokio. 
Na uwagę zasługuje także awans 
Polaków, którzy z 7 miejsca na 
Olimpiadzie w 1964 r. awansowali 
w ciągu dwóch lat na 4 miejsce. 
W bież, roku najwięcej punktów 
dla reprezentacji Polski zdobyły 
lekkoatletki — 39 (w Tokio — 28), 
a następnie sztangiści — 29 (25), 
bokserzy — 27 (36,5) oraz lekkoa­
tleci — 25 (26). Pozostałe punkty 
Polacy uzyskali w następujących 
dyscyplinach: strzelectwo — 19 (2),

Pod siatką
Wielkopolskie zespoły siatkar­

skie walczą w ligach ze zmien­
nym szczęściem. Nie powodzi się 
na razie debiutantkom II ligi, 
siatkarkom Energetyka, które 
przegrały ostatnio dwa kolejne 
mecze w Gdańsku i Toruniu.
Uległy one Gedanii 0:3 (13:15, 
13:15, 13:15) oraz przodownikowi 
tabeli Budowlanym Toruń 0:3 
(7:15, 8':15, 2:15). W najbliższą nie­
dzielę poznanianki walczyć będą 
z ŁKS-em w Łodzi.

Po ostatniej kolejce rozgrywek 
II ligi sytuacja w tabeli przed­
stawia się następująco: 

3 3
2 2 6:2
2 2 6:2
4 3 10:4
3 2 6:4
4 2 7:7
4 2 6:6
4 1 4:9
4 0 4:12
4 o 0:12

4 4 12:2
5 4 14:4
5 4 14:6
4 3 10:6

1. AZS Poznań 5 4 12:6

10:9 
6:6 
8:12 
5:9 
7:14 
3:10 
4:15

9:3
11:3
10:5
11:7

6:8 
8:13
7:12 
6:6 
2:6 
2:9
6:15

szermierka mężczyzn — 18 (22) 
zapasy st. klasycznym — 6 (3), ka^ 
jakarstwo — 5 (—), siatkówka ko­
biet — 4 (4), wioślarstwo — 3 (2), 
zapasy st. wolny — 3 (—), kolar­
stwo — 3 (—), kajakarstwo kobiet 
— 2 (2), gimnastyka mężczyzn — 
2 (2).

„Sport za rubieżom” sklasyfiko­
wał polskie lekkoatletki na dru­
gim miejscu na świecie (za ZSRR), 
Także drugie miejsce przyznano 
sztangistom i bokserom (za ZSRR). 
Na trzecim miejscu sklasyfikowa­
no strzelców (za USA i ZSRR) j 
siatkarki (za Japonią i ZSRR).

(ad)

'dalekopisem
WYŚCIG DOOKOŁA MEKSYKU

Ósmy etap kolarskiego wyścigu 
dookoła Meksyku rozegrany zo­
stał w miejscowości Aguascalięn- 
tes i był ulicznym wyścigiem in­
dywidualnym na czas długości 
30 km. Polacy na tym etapie wy­
padli słabo, zajmując dalsze miej 
sca.

Sobiesław Zasada 
oficjalnym mistrzem

Fot. — K. Przychodzki

Polski Związek Motorowy otrzy 
mał oficjalne potwierdzenie z 
Międzynarodowej Federacji Sa­
mochodowej (F. I. A.), że tytuł 
rajdowego mistrza Europy na 
rok 1966 w II grupie samochodów 
zdobył reprezentant Polski — So­
biesław Zasada. Polak, startując 
w tegorocznych eliminacjach do 
mistrzostw Europy, zgromadził 
50 pkt. Według tej samej infor­
macji, tytuł wicemistrza zdobył 
Szwed Trana — 46 pkt., a trze­
cie Altonen (Finlandia) — 40 pkt. 
Nie ma więc — z niewiadomych 
przyczyn — w pierwszej trójce 
najgroźniejszego rywala Zasady 
— Fina Makinena, który wg nie­
oficjalnych danych miał już 47 
pkt.

Jeszcze dwa dni temu mistrzo­
stwo Zasady było kwestionowane 
przez biuro F.I.A. Dopiero tele­
foniczne . interwencje i wyjaśnie­
nia przesłane przez PZM-ot. do 
międzynarodowej federacji wy­
świetliły sprawę. Jak się bowiem 
okazało, biuro F.I.A. otrzymało 
niezbyt dokładną dokumentację 
tegorocznego rajdu Tulipanów w 
Holandii i nie przyznało Pola­
kowi 7 punktów za zwycięstwo 
w klasie samochodów do 1000 ccm. 
Sprawa się jednak szybko wyja­
śniła z korzyścią dla Sobiesława 
Zasady, który po raz pierwszy 
zdołał wywalczyć dla Polski ty­
tuł samochodowego mistrza Euro­
py. (PAP)

TEATRY

Grudzień 
2 

Piątek

Pauliuy

Słońce: 7.40—15.44

POLSKI — g. 19 „Z piekła ucz­
ciwych” (gościnny występ Teatru 
z Torunia); NOWY - g. 15.30 „Trzy 
białe strzały”; OPERA — g. 19 
„Wieczór baletowy”; OPERETKA 
— g. 19 „Bal w operze”; MARCI­
NEK — g. 17 „Chochoły”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA _ g. io, 12.30, 15, 17.30 i 20 „W 
niedzielę o szóstej” (rum. 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Mściciel w masce” (ang. 
14 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.33, 
18 i 20.15 „Kochankowie z Maro­
ny” (poi. 18 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30, 15.30. 18 i 20.15 „Arcy 
lokaj” (franc. 14 1.); GONG - g. 
10, 12.15. 15.30 i 18 „Śniegi w żało­
bie” (USAg 12 1.), g. 20.15 „Ktokol­
wiek wie...” (poi. 16 1.); GRUN­

WALD — g. 15 „Legenda o wilku 
Lobo” (USA 7 1.), g. 17 i 19.30 „Ma­
rysia i Napoleon” (poi. 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Hanń- 
da” (NRD 11 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 
„Żołnierki” (włoski 18 L); HUT­
NIK — g. 16.45 i 19 „Dziewczy­
na kłamie” (jug. 16 1.); KOSMOS 
— g. 18 „Olbrzym” (USA 14 
1.); MALTA — g. 16 „Bajka o mro­
zie czarodzieju” (radź. 7 1.), g. 18 
i 20 „Zabawna buzia” (USA 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15 „Wojna 
trojańska” (włoski 14 1.), g. 17.30 
i 20 „Żołnierki” (włoski 18 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Koty” (franc. 18 L): OSIE­
DLE — g. 16 i 18 „Alibi doskonałe” 
(ang. 12 1.), g. 20 „Stokrotka” 
(franc. 18 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Człowiek, który zabił 
Liberty Valance’a” (USA 14 1.); 
PAŁACOWE — g. 17 i 20 „Viva 
Maria” (franc.-włoski 14 1.); PRZY 
JAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 „Ryso­
pis” (poi. 18 1.); RIALTO — g. 10, 
12.30, 15. 17.30 i 20 „Marysia i Na­
poleon” (poi. 16 1.); SCALA — g. 
15 i 19 „Winnetou” (I i II s. NRF- 
ji". 11 1.); TĘCZA - g. 16 „Tygry­
sy na pokładzie” (radź. 7 1.). g. 18 
i 20 „Agnieszka 46” (poi. 16 1.); 
WARTA — g. 10 i 12 „W krainie 
dziwnych zwierząt” (dok. 11 l.), 
g. 15 i 19 „Trzej muszkieterowie” 
(I i II s. franc. 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowp) — g. 17 i 
19.15 „Mr Ilobbs na urlopie” (USA 
14 1.); WILDA 7- g?10, 12.30, 15, 17.30 

i 20 „Zejście do piekła” (poi. 16 
1.); WRZOS (Luboń — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Zabłąkana w Rzymie” (włoski 
14 1.); FOTOPLASTIKON — g. 12— 
21 Waszyngton — Muzea „Wspom­
nienia o prezydencie J. F. Ken- 
nedy’m”.

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
symfoniczny; dyrygent — 'Witold 
Krzemieński; solistka — Krysty­
na Pakulska — sopran.

RADIO

PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 
(do g. 18 i od 0.06 do 3) 69,74 MHz; 
8.15 Mel. rozrywk.; 8.49 Dr Żabiń­
ski przed mikrofonem”; 9 Dla 
kl. VII — ,.Jenerał Sowiński” — 
słuch.; 9.40 pla przedszkoli „Dzie­
ci — górnikom”; 10 Kalejdoskop 
kulturalny; 10.30 Muz. operowa; 
11 Dla kl. VIII „Najsłodsza wyspa 
świata”; 11.49 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.10 Muzyka ludowa naro­
dów radź.; 12.25 Rolniczy kwad­
rans; 12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
13 Dla kl. I i II „Z piosenką jest 
nam wesoło”; 13.20 Muz. rosyjs­
ka; 14 Public, międzynar.; 15.05 

Mel. filmowe; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 „Rytmy młodych”; 
18.45 Kurs jęz. rosyjskiego; 19.10 
Ze wsi i o wsi”; 19.30 Konc. ży­
czeń; 20.33 Rewia piosenek; 21.03 
„Nie zapalaj światła” mikrosłu- 
chowisko; 21.18 Rozrywk. ork., 
które lubimy i znamy; 21.45 Kwa­
drans dla poważnych „Czysta po­
ezja” fragm. wspomnień T. Że­
leńskiego Boy’a; 22.05 Kącik me­
lomana; 22.40 Polski jazz; 0.06 Pro 
gram nofeny .ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 0.01, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m j UKF 
66,62 MHz; 8.15 Kurs jęz. franc.; 
8.35 Z naszej taśmoteki; 8.55 Konc. 
muz. rozrywk.; 9.40 Z życia ZSRR; 
10.50 „Perły i wieprze” ode. II 
pow.; 11.10 W spiżarni muszą być 
zapasy”; 11.25 Muzyka angielska 
inspirowana Szekspirem; 12.30 
Kultura pilnie poszukiwana; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 14.15 
Gra Ork. Lucien Lavoute’a; 14.30 
List ze śląska; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Franc. muzyka ludo­
wa; 15.30 Dla dzieci „Stacja Mal- 
czyki” ode. I opow.; 16.05 Felie­
ton Red. Społ.; 17.25 Muzyka; 17.50 
Aud. sport. „W stolicy żużlowego 

sportu”; 18.10 Na organach Ham­
monda gra B. Hardy; 18.20 Wiel- 
kop. aktualn. turyst.; 18.25 Listy 
spod lipy”; 18.45 „Klub Entuzja­
stów Nowoczesności; 19.05 Muz. i 
Aktualn.; 19.30 Konc. z nagrań 
Ork. Philharmonii i Ork. Synif. 
Filharmonii Wiedeńskiej pod dyr. 
P. Kleckiego — solista W. Małcu- 
żyński — fortepian; 21.59 . Mel. 
włoskie; 22.05 „Apassionata” 
słuch.; 22.45 Gra zesp. W. Kolan- 
kowskiego; 23.05 Gra Ork. Tan. 
PR; 23.35 Mel. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.29, 
23.50.

. ' /
TELEWIZJA

PIĄTEK: 11.55—12.25 Propedeuty­
ka filozofii dla kl. XI „Wolność i 
konieczność”; 12.45 — Dla' kl. I 
„Jestem zuchem”; 16.20 — 37 lek­
cja jęz. ang.; 16.50 — Wiadomości; 
16.55 — „Miś z okienka”; 17.10 — 
Dla młodych widzów — „Klub 
Pancernych”; 17.35 — „Święta” — 
film z serii „Bella i Sebastian”; 
18.05 — „Azymut” — wojskowy 
magazyn młodzieżowy; 18.30 — 
Wielokropek; 18.45 — Wszechnica 
TV — repór^aźlz Biblioteki Naro­

dowej pt. „W Bibliotece Rzeczy­
pospolitej"; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20 — Kronika Tygodnia 
(lok.); 20.15 — „Osadnicy na su­
chej prerii” — film fab. prod. ka­
nadyjskiej; 21.25 — „10 minut re­
cenzji”; 21.35 — „Wróg nr I”5 
21.55 — Dziennik; 22,15 — 36 lek' 
cja jęz. ang.; 22.35—22.55 37. lekcja 
jęz. ang.

SOBOTA: 9.55—10.2? — Geogra­
fia (kl. VII); 10.25 — Fab.
radź. — „Rodzina Artamono* 
wych”; 11.55—12.25 — Biologia (kL 
VIII); 15.30 — „Po czwartym prze” 
glądzie filmów animowanych 
dziecięcych”; 15.45 — wiadomoś­
ci; 15.55 — Centralna Akademia » 
ok. „Dnia Górnika”; 18 - °1 2 3 4 Sf6 7 8 9 10 11 12 f. 
europejski turniej w jeździe ng 
rowej na lodzie — o Puchar r 
jaźni; 19.20 — Dobranoc i M®'n ' 
tor; 20 — Magazyn „Pegaz”-- • 
— „Barburka” — program rozr 
kowy; 21.50 — „To się zdarz* 
c czwartej rano” — film z s 
„Belphegor” — czyli upiór 
wru”/ 22.15 — Dziennik; 22"z-w. 
Wiadomości sport.: 22.40 ~ ” fab. 
ne życzenia pana Barda

1. Budowlani
3. Baildon
4. Kaicza
2. Tarnovia
5. Gedania
6. ŁKS
7. AZS Kraków
8. Energetyk
9. Hutnik *

10. Drukarz
W lidze międzywojewódzkiej 

najlepszym zespołem wielkopol­
skim nadal jest LZS Kłos z Ga­
lowa. W grupie męskiej przodow­
nikiem tabeli jest poznański AZS’.

KOBIETY
1. Sparta Złotów
2. AZS Szczecin
3. Czarni Słupsk
4. Kłos Galowo
5. Związkowiec Bydg. 5 3
6. Baszta Bytów 4 2
7. AZS Toruń 5 2
8. AZS Poznań 4 1
9. Bałtyk Koszalin 5 1

10. MKS Ikar Grudziądz 4 1
11. Czarni Szczecin 5 0

MĘŻCZYZN!

2. Astoria Bydgoszcz 3 3
3. Calisia Kalisz 4 3
4. Gryf Słupsk 4 3
5. Gryf Toruń 4 3
6. Stal Grudziądz 4 2
7. Skra Wolsztyn 5 2
8. Bałtyk Koszalin 5 2
9. AZS Szczecin 3 1

10. Pocztowiec Poznań 2 o
11. Baszta Bytów 3 o
12. Wybrzeże Kołobrzeg 5 0

film franc. W roli głównej
chel Simon.

TV zastrzega prawo «mi««*
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